
GAZETA LWOWSKA.
W  Poniedziałek N "■ 3 .  li* Stycznia i83o.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z  Wiednia d. 3 *. Grudnia ■

>V dniu 2. S tyczn ia i 83o. o go d zin ie  i  o-ran o, 
w  skutek najw yższego patentu z  dnia 81. M arca 
1818, p rzed sięw zięte  b ęd zie  sześćdziesiąte szó
ste losow anie d a w n ie jszeg o  w  pieniądzach pap ie
row ych  procen tow ego d ługu  Stanu, w  przezn a- 
czonein do tego  m iejscu p rzy  u licy , zwanej:  ̂ui- 
gerstrasse , w  K lasztorze Franciszkańskim .

Rossyja.
  2  Petersburga d. 3 . ( i 5-) Grudnia. —

Pod dniem 20. P aździernika d. st. zostali p rzez  
pi Pana potw ierdzen i następujący K aw alerow ie, 
mianowani p rzez  Feldm arszałka Hr. D iebitscha 
Zabałkańskiego na m ocy udzielon ej mu w ła d zy :

O rderem  S. W ło d zim ie rza  4- hlassy z kokardą: 
Balanowski Maj. Adj. 3. korp. p ie . ; B ykow ski i. 
Maj- P- Archangel. p ie . ; S ledziiiski Kap. p. A le- 
iiopol- p ie .; R a fa ło w icz  Maj. p. Krem eńczug. 
p ie .;  M arcin kiew icz P o r. tegoż p . ; G rybski a, 
Maj', p. Briańsk. p ie .; Zechow ski P o r. p. T ro ick .

■ pi-e. ; Iln icki Kap. p. 9. s tr z e lc .; Szczerbaka 
S z t a b s k .  p .  te g o ż ; H ulew icz Maj. p. 17. strze l.; 
Zaw icki Kap. 18. p. strzelc.; Tom aszew ski Kap. 5. 
bryg- a r t .; Janow ski P or. 7. bryg.- a rt.; Lasz- 
feiewicz Chor. 11 . bryg. * r t .; Uliński Sztabsk. 
19. bryg. art.; K ow alew ski P or. 3. bat. pijon.

D nia 18. Grudnia obchodzono w  P etersburgu 
im ieniny N . Cesarza Jinci. N a kościelnem  nabo

ż e ń stw ie  znajdow ał się cały D w ór, w yżsi urzęd
nicy, Rada Stanu i t. d. P o  uroczystości k ościel
n e j  Ciało dyplom atyczne składało powinszowania 
C e s a r z o w e j  Jm ci. M inister D om u X ią żę  W o ł-  
k o ń s k i  , na obchód dnia tego dał w ielk i obiad, 
na którym znajdow ało się także C iało  dyplom a
tyczne.

W  Petersburgu odebrano w  dniu 9. Grudnia 
w iadom ość, ze wojska rossyjskie w yszły  z  Adry- 

- j a n o p o l a  i że Feldm arszałek Hr. D ieb ilsch  Zabat- 
hauski p rzyb y ł do Burgas.

W  dniu 10. Grudnia zjech ał z  M oskw y do P e 
tersburga G ruzyjski C esarzew icz Herakliusz.

R zeczyw isty  Radca Stanu Hrab. M *tuszew ic, 
p rzy b y ł w dniu i 5. Grudnia z  Londynu (p r z e z  
B e r lin )  do Petersburga. —  T e g o ż  sam ego dnia

o d jech ał do B erlin a król. pruski rzeczyw isty  tajnw 
R lea , Baron H um boldt i  P rofessor E h ren b erg.

X ią ż e  P erski C hosrew  M irza, pow racając z  P e 
tersburga jechał p r z e z  M oskw ę, g d z ie  kilka dni 
p r z e p ę d z i! , i zdaw ał się bardzo d o b rze  b aw ić, 
poniew aż na je g o  cześć  dano kilka festynów , 
podczas których bardzo uprzejm ym  okazyw ał się 
dla dam. M ó w ią , iż  nawet zw yczajem  w schod
nim p ro sił w raz o rękę trzech  Panien , które jako 
m ałżonki ch cia ł z  sobą w ziąć do P ersyi. L e c z  
gd y  11111 w ystaw iono, iż  się to n ie zgadza z  ob y
czajami E u ro p e jcz y k ó w , p r o s i ł , aby go  w  tej 
m ierze uspraw iedliw iono. W  M oskw ie nakupił 
w ie le  rze c zy , szczeg ó ln ie j strzelb  do polow ania.

W  P etersb u rgu  zim no do dnia 18. Grudnia 
n ie d och od ziło  10. stopn i; od i3 . do i4 g °  na_ 
w et o d w ilż  z  deszczem  nastąpiła.

D zien n ik  O deski z  dnia i  8. ( 3o . ) G rudnia 
d o n o si:

—  Z  Odessy d. 18. Grudnia. —

Stan zdrow ia miasta jest c iąg le  zaspokajający- 
W  kwarantannie tym czasow ej i w  szpitalu wojsko
wym umarło dw ie osób , a cztery  zachorow ało-

D w ie  wsi w  o kolicy  D u b o ssar, skoń czyw szy 
czas kwarantanny i będąc dostatecznie p rze c zy 
szczon e , otrzym ały w olność zw iązków . T ak  p o
dobnie na lew ym  b rzegu  D n ie str u , w yjąw szy 
O d essę , n ie ma ani jed n ego  m iejsca , k tó reb y  
p o d lega ło  kwarantannie.

P oselstw o tureckie , które Sułtan w ysłał do P e 
tersburga , ukoń czyło  sw oje kwarantannę i p o
c zę ło  w ych od zić  z  dom u; tym czasem  czuwają nad 
tein , aby żaden z  orszaku onegoż nie m iał zw ią
zku z  m ieszkańcami. A lbow iem  chociaż od Ą5 
dni n ie pokazała się zaraza m orowa w  żadnym 
domu pryw atnym , w szelako w ład ze  p rzed się
w z ię ły  w sze lk ie  środki ostrożności dla na
szych w ysokich gości. —  Z  tego  pow odu nio 
przechadzają sio inaczej , jak tylko pod zasłoną 
kozaków  i  urzędnika kwarantanny; takim sposo
bem  już dwa razy  b yli na teatrze. Dano im lo żę  
zu p ełn ie  oddzielną , do której w eszli drzw iam i, 
p rzez  które nikt n ie chodzi. T akich  samych 
ostrożności u ż y to , g d y  odw iedzali Jenerała G u
bernatora , Jenerała jazdy W itta  i  Gubernatora 
miasta —  Sposób obchodzenia się Ambassadoróvy



ujm uje w szystkich  ; odznacza ich  grzeczn o ść, p o
lityka i  godność. Uważając H alil P a szo , n ie w i
dać w  nim A z y ja tc , le c z  ośw iecon ego  E u rop ej
czyka , jktóry zna w szelką p rzyzw o ito ść  społe- 

■ Czenstwa. P rzyjem ny uśm iech jeg o  tw arzy, oka
zu je  uderzającą sp rzeczn ość z  surow em i fizyjo- 
n oin ija in i, które zw ykliśm y w id zieć  u Turków . 
R ozm ow a je g o , tak jak i dru giego  Pełnom ocnika 

(.Nedib E f fe n d i, jest w  zgodności z  ich  manierą. 
G rzeczn o ść  dla dam niem niej jest godnym  uwagi 
rysem charakteru naszych go ści. A b y  ukończyć 
ich  o b r a z , opiszem y ich  ubiór.

T a k o w y składa się z munduru i wicemundnru. 
K rój obudw óch bardzo jest podobny do kurtki 
naszych kozakó w ; le c z  p ierw szy  odróżnia sio od 
d ru g ieg o  bogalein  i  bardzo gustownóin szyciem  
zlotem  lub  śrebrem  na kołnierzu  i huzarskiem i 
w yłogam i z e  z ło tych  lu b  śrebrnych sznurków na 
p iersiach  ; szaraw ary szersze od k o za c k ic h ; bóly  
takie sa m e, jak E urop ejczyków . U rzęd n icy  cy
w iln i i w ojskow i wdziew ają na mundur szeroki 
p ła szcz  z w yszyw anym  kołnierzem , P o sło w ie  zaś 
mają p łaszcze  szyte zło tem  aż do dołu. N a g ło 
w ach  noszą okrągłe  czapki aksamitne lub sukienne, 
krajem  szeroko w yszyw ane , z  w ielkim  złotym  lub 
srebrnym  kulasem po środku. Czapka do w ice- 
mundurn jest zw y cza jn a , czerw ona , z  kutasem 
jedw abnym . U rzęd n icy  w ojskow i różnią sio od 
urzędników  cyw iln ych  znakami dyjam entowem i, 
których w ie lk o ść  i  form a różni się p o d łu g  sto
pili. Znak H a lil P a s z y , który nosi na s z y i , ma 

’x ię ży c  p o  środku. Znaki P u łkow n ikó w  podobn ież 
z  dyjam en tów ; noszą je  na p ie rs ia ch , z  lew ej 
strony, a le poniżej bandolelu od ładow nicy. Z n a k i  

Kapitanów są podobn ież na piersiach ; le c z  nie 
mają dyjam entów. Sułtan daje te z n a k i, rozda
ją c  stopnie.

T ea tr  u czyn ił na P osłach  najw yższe w rażenie, 
i  za ch w y cił w szystkie osoby ich  orszaku. Jeden 
z  Adjutantów H alil P-aszy, który tow arzyszył P e ł
nom ocnikom  na kongresie Akierinańskim , i który 
m ówi językiem  francuzkim  z akcentem paryzkim , 
w id ząc  w b lisk ie j ło zy  d am ę, którą z n a ł , ośw iad
c z y ł  jiatyehiuiasl sw oje życzen ie , że  ją chce od 
w ied zić .

J en erał Gubernator otrzym ał urzędow ą w ia
dom ość z  daty to . (22.) L istop ad a, że  Jenerał 
Adjutant Hr. O rłó w  i rzeczyw isty  Radca Stanu 
B utenew  p rzy b y li do Konstantynopola.

Multany i W ołoszczyzna.
—  -Z  Bukarestu d. .4 . Grudniu. — .

N ow y pełnom ocny P rezy d en t X ie s tw  M ułtan 
i W o ło s z c z y z n y , p rzyb y ł do tutejszej stolicy. 
N azajutrz po przybyciu  , zg ro m ad ził D yw an  i za
g a ił  go  następującą mową :°„N a jja śn . Cesarz R os-
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sy jsk i, Tan mój m iłościw y, ra czy ł mi p o w ierzy ć  
zw ierzch n ią  administracyją tutejszych prow incyj. 
N ie  są m i tajne w ie lk ie  o b o w ią z k i, w łożon e na 
innie , i będę się czu ł szczęśliw ym  , jeże li uspra
w ie d liw ię  w ybór N ajjaśniejszego m ego M onar
chy, dostojnego W P a n ó w  opiekuna. Prow adzona 
p rz e z  R ossyją wojna , jest w łaśnie ukończona 
traktatem pokoju  , rów nie zaszczytnym  dla R os- 
tyi , jak dla was moi P an ow ie korzystnym . C e
sarz na now o u d zielił wam opieki p rzyrzeczo n ej 
p rzez  J e g o  poprzedników . U zyskaliście nadał 
istn ienie , za b ezp ieczo n e uroczyście przyznaneini 
przyw ilejam i i stałem i prawami. D o was należy 
teraz m oi P a n o w ie , dokończyć dzieła,- najpo
tężniejsza bow iem  opieka i najm ędrsze ustawy, 
nie sa dostateczne do uszczęśliw ien ia  ludu, który 
n ie usiłu je odrodzić sio p rzez  popraw ę obyczajów  
i zam iłow an ie dobra pospolitego. N a początku 
w ojny, b yło  zamiarem C esa rza , aby X iostw a ile  
możności najmniej u czu ły  je j ucisku; i  ciężary 
jej b y ły b y  n iezaw odn ie bardzo m a łe , gd yb y 
u rzędn icy dostatecznie b y li p rzekon an i, iż  każde 
utrudzenie tych c ię ża ró w , jest uszczerbkiem  p o 
w szechn ego dobra. M o gę o tein m ów ić z w ła
snego przekonania ; bodąc naczelnikiem  g łó w n eg o  
Sztabu w o jsk a , m óglem  ocenić w asze czynności, 
a dow odząc n aczeln ie  na lew ym  b rzegu  Dunaju, 
równą m iałem  sposobność poznać wasze postępo
w anie z  ludem . P od ob n ież n ie waham sie ośw iad
czyć  , iż  g d yb y  b y ł obciążony publiczną klątwa 
duch nadużyć , i gd yb y  w yżej ceniono zaszczyt 
stać się  pożytecznym  o jc z y ź n ie , niż korzyść od 
noszenia zysków  prywatnych , bytność wojsk nie- 
b y ł a b y  ciężarem  dla kraju , le c z  owszem  zb o g a 
ciłaby g o , podając sposobność do rozw in ięcia  
przem ysłu i handlu, jakiej przedtem  pokój .n igdy 
nie przedstaw iał. T en to  jest pow ód , dla którego 
was moi P an ow ie w ezw ałem  , abyście innie nie- 
tylko zdaniem  swojem i czyn n o ścią , le c z  i m o
ralną swą siłą w s p ie ra li;  silą istotnie potrzebną 
do utrzymania adininistracyi, której celem  b ę
d zie  pow szechne dobro kraju, a nie osobiste Ko
rzyśc i , w prow adzone i utrzym ywane p rzez  nad
użycia. P rzed sięw zięto  nową organizacyją, a to 
p rzez  Komissyją złożoną z  członków , w ybranych 
z w aszego grona i szc ze g ó ln ie  do tego uspose- 
bionych p rzez  znajom ość praw  i zw yczajów  kra
jow ych. P race tej Kom issyi postępują z  chw a
lebną czyn n o ścią ; le c z  dla tego  nie trzeba p rzy 
tłum iać dążenia do ulepszeń rozm aitych g a łęz i 
Adininistracyi, ustanowionej p rze z  godnego w  pre- 
zydencyi poprzednika m ojego. O świadczam  wain 
zarazem  moi P an ow ie , iż  ściśle b od zie zacho
wane dotychczasow e w  Adininistracyi postępow a
nie, dopóki przekonanie nie nauczy, g d zie  zmiany 
są potrzebn e lub  użyteczne. ■*—  N akoniec ośm ie-



—  15

Ę jn się p o w ziąć n a d zie ję , iż  kierow an i mądro
ścią znakom itego N aczelnika w ojska, dopełnim y 
w ielkom yślnych zam iarów N . Cesarza, dostojnego 
W aszego op iek u n a, i że lud kiedyś u szczęśli
w iony, b odzie w  stanie, n ajodleglejszej potom no
ści podawać pam ięć tej w ielk iej i pam iętnej epo
k i.“ —  Jeden  z  C złonków  D yw anu L o g o tlie tM a - 
Uuel A rgtrop ulos odpowiadając im ieniem  w szy
stkich, rzek i w  sposobie następującym : „ P o  do
brodziejstw ach  , które nasz dostojny opiekun na 
ojczyzn ę nasze rozciągn ąć r a c z y ł , m ianowanie 
J W . Pana na tę wysoką godność, do której do
pełnienia jesteś J W P a n  p o w o łan y , zaspokoiło 
nasze najprzyjem niejsze nadzieje. Znam ienite 

-przym ioty T w o je  J W . pełnom ocny P rezyd en cie , 
i T w o je  ośw iecone zasady zaręczają nam w  tej 
ep oce naszego odrodzenia publiczną pomyślność 
na teraz , i przyszłość pełną szczęśliw ych  re zu l
ta tó w , które T w ó j zbaw ienny w p ływ  rozszerzyć 
i  u rzeczyw iścić  potrafi. W szystk ie  nasze nadzieje 
pokładam y w  T o b ie  J W . Jen erale ! pod Tw ojem  
przew odnictw em  go rliw o ść  i usiłowania nasze od
pow iedzą zaszczytnem u w ezw aniu, które J W . Pan 
uczyniłeś w łaśnie teraz do nas na r ze c z  p o
w szechn ego d ob ra ."

Turcyja i Grecyja.
W yim ek  z  listu  pisanego ze  Sm irny ( p rzez  

T r y je s l)  dnia 5. G rudn ia:
P o  k ilko-tygodn iow ej p rzerw ie  w  zw iązkach 

m orzem  i lądem  z  pow odu b u rz liw e j pory roku, 
dopiero d z is ia j p r z y b y ły  o h r o iy  z G r e c y i  i  E g ip t u .  

-O statnie wiadom ości z  E g i n y  dochodzą do d n ia  

27. Listopada. O  p rzyb yciu  P . R ib eau pierra  do 
N au p lii żadnej n ie czynią wzm ianki. Stojący tu 

. b ry g  wojenny Teleinak , który w iadom ość tę za 
pewna p o d a ł, musiał być w  b łę d zie . P iszą  w pra
w d zie  z  Syra z  dnia 16 .'L istopada, że jeden  z S e 
kretarzy P . R ib eau p ierre  p rzy b y ł do N au p lii, 
i zapew ne w zięto  g o  za samego P . R ib eau pierre . 

.W sza k że  z  taką pew nością spodziew ano się P osła  
w f  in ie , iż gd y w  dniu 20. z. in. w ystrzelon o 

- kilka razy  z d ział w  P oroś , sądzono z  pew no
ścią , iż  witają P . R ib eau pierre . W  dniu 22. 
Listopada p rzy w ió zł P- Pelham  (syn L orda C hi
ch e ste r) do Adm irała M alcolm , d ep esze i  L on
dynu , z  zaleceniem  , iż  w yjąw szy b ry g  P olorus, 
po wracający do A n g li i ,  o ie  zajdzie żadna od
miana podczas z im y , w  l i c z b ie , sposobie i sta
nowisku angielskich  okrętów  na m orzu śródziein- 
tićm i na A rchipelagu. W  dniu 23. i  z 5. L istop. 
otrzym ał Adm irał M alcolm  dw óch innych goń
ców  p rz e z  Korfu. W  dniu 26. Listopada znaj
dow ali się w  E g in ie  A dm irałow ie francuzki i an
g ie lsk i, rossyjski w  P oroś, P rezyd en t Hr. Capodi- 
strias w  N auplii. Adm irał R ico rd  p rzy b y ł w d . 1^.

w spom nionego m iesiąca do E gin y .   A b y  po
w iększyć środki dla zaradzenia niedostatkow i p ie 
n ięd zy, w n iósł P rezyden t, na sprzedanie okrętu: 
H ellas , za który żądają p ięć  m ilijon ów  piastrów . 
W  uw iadom ieniu do Senatu z  dnia 4. Listopada 
każe spodziew ać się jeszcze  rękojm i F ran cyi na 
60 m il. fr. W  dniu 23. Listop. m ówiono w E g i 
nie za r ze c z  pewną , że okręt francuzki p rzy w ió z ł 
do N au p lii 700,000 fr. z  po lecenia  P . E ynard, 
jako pierw szą ratę pożyczki. *)

Tym czasem  wojsko stałego lądu coraz bardziej 
nalega na P rezyden ta o żołd  za leg ły . D o M o re i 
p rzyb y ło  kilkaset P alikarów  z  propozycyją , aby 
onyin jako w ynagrodzen ie dano część zb io ru  ro- 
dzenków  koryntskich (70 00 c e t . , cetnar po 4.0 
do 5o' talarów  hiszp .) , z  n iektórych dóbr naro
dow ych. T en  z b ió r , który bardzo ob ficie  w y
padł w  południow ej części M o rei , u czyn ił rzą
d ow i od 1. P ażdz. do 10. Listop. jed yn ie  z o b 
wodu Sparty b lisko 65,000 talarów hiszpańskich. 
P on iew aż zaś m iesięczny żo łd  dwunastu chilijar- 
ch ijó w  (pułków ) w ynosi 645,000 tureckich  pia
strów, a dodatek na utrzym anie , transport i t. p. 
praw ie d ru gie ty le  c z y n i, zatem  każdego m ie
siąca potrzeba dla wojska ( w yjąw szy wojska re 
gularne ) b lisko 80,000 hiszpańskich talarów. 
N adto w innice patraskie i w szystkie na b rzegu  p ó ł
nocnym  M o rei praw ie całkiem  zniszczone. Ma
rynarka, p o cząw szy od 1. Styczn ia  1828. do 1829- 
w raz z  budową A rsen a łu , kosztowała 198,900 
talar. hisz. ; teraz lic z y  ona: 1 fregatę, 1 korweto, 
3 statki p a rn e , 4 b r y g i , 5 ga lijo t /  ty leż szalup 
kanonijerskich i 36 m istyków , tratew  i t. p. O je- 
dnein dziale . Fregata E lżb ieta , która niedawno 
p rzyb yła  z  R o s s y i, p rzyw io zła  do G recyi 6000 
sztuk broni i 12 d zia ł p o lo w y c h , które Cesarz 
Jinć Rossyjski darował.

P ie rw szy  transport wojsk francuzkich w  M o rei 
będących, odp łyn ął do T oulon u w  d. i 5. Lis. z N a -  
warynu. W ojska te opuszczą M o reję ' do d. 20. 
Grudnia , j e ż l i , jak w ieśc i niosą , n ie nadejdzie 
rozkaz przeciw n y. Francuzka fregata Atalimte, 
p rzyw io zła  w  dniu 25. Listopada do E g in y  w ia
dom ość , iż  kilkom a dniami w p r z ó d y , eśp lozyja 
składu prochu w N aw a ry n ie , zn iszczyła  cytadellą  
i praw ie w szystkie p rze z  Francuzów  w zniesione 
fo r ly fik a cy je ; przyczein  utraciło 28 ludżi ż y c ie , 
a 78 zostało ran ionych, m iędzy tymi 35 ciężko. 
P o w ie trze  tak n iezm iern ie b y ło  . w  tej strasznej 
nocy b u rzliw e  ( czeg o  niestety i  tutaj m ieliśm y 
dow ód), iż  stojące w  p o rcie  okręty dopiero w  kilka 
go d zin  m ogły  dać poinoc. D o o d rzu ceira  gru
zów  użyto 600 majtków.

*) Pan. Eynard, jakeśmy donosili, przedpłacit pomie 
nioną sununę, a r z ą d  francuzki dal mu okręt dlp pe 
wnego onćj przesłania.
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O b ó z pod M egarą zw inioto w  d. 9. Listopada. 
Stojący tainże LataJijon wojsk regularn ych w yru
szy ł do M o rei i rozłożon y zostanie w  tw ierdzach  
M esseńskich; Jenerał T r e z e l p o w róci do Francyi. 
O d  czasu, kapitulacyi P etra  nie zaszły  żadne kroki 
n ieprzyjacielskie. W ojska  w  G recyi zachodniej 
skłaniają się do nowej organizacyi , jaką zapro
wadza Hr. Augustyn Capodistrias , poniew aż otrzy
m ały żo łd  trzechm iesięczuy. Stojące w  G recyi 
w schodniej zb iorą  się w  E le u s is , dla p rzy
jęcia  tej samej re fo r m y , Ograniczającej sie na 
zb liżen iu  się do p odziału  wojsk regularn ych, 
i na n iektórej oszczędności. P rzec iw k o  Turkom  
n ie stoi teraz żaden korpus greck i. T u rcy  pod 
O m erem  Paszą , stoją po w iększej części w  N e- 
grop on cie  , i utrzym ują stanowiska w  B oden icy, 
K arab ab a, A nafority i O rępo . B lisko lo o o  lu 
d zi pod Jussuf B ejem  stoi w  Attyce. P o w ró ciło  
tamże w ie le  rodzin  greck ich  ; zostały one dob rze 

■ p rzyję te  i wspom uiony B ej dał onym zb oża na 
zasiew.

Fiotta rossyjska stoi c iąg le  w  Poroś. Hr. Hej- 
den z okrętam i lin ijo w e m i: Alexander N ew ski , 
i F ere  Cham penoise , z  jedną fregatę i kilkoma 
inniejszem i okrętam i pozostał na A rchipelagu, pod
czas g d y  reszta floty po Bożein narodzeniu uda 
sie do M alty , a ztamtąd dalej na inorze bałtyc
kie. N o w o  przybyła  fregata E lżb ieta  utraciła w  
d. 19. Listopada maszty p rzez  burzę na wodach 
pod  Poro*. Flota francuzka pod zie lon a jest m ię
d zy  stanowiska: tutejsze (Sm yrny), E g in y  .i  Nawa- 
rynu. Ostatni o k rę t, który p rzy w ió z ł z  Francyi 
G azety P aryzk ie  z d. 2. Listopada b y ł to b ry g
V oln ge. A ngielska flota podzielona na stanowi
ska E g in y  i Vurly.

W  A zyi m niejszej praw ie całkiem  przyw rócon a 
spokojność. B untow nicy w ypędzen i zostali z  pod 
M agn ezyi.

K on zul francuzki w  Sm yrnie upoważniony zo 
stał p rze z  P osła  francnzkiego p rzy  W . P o r c ie , 
dać op iekę okrętom  greckim  , które opatrzone w  
papiery rządu g rec k ie g o  przybyw ają do tutejszej 
zatoki. O pieka ta rozciąga się do b ezp ie cze ń 
stwa o só b , majątku i okrętów , ja k o też , aby nie 
dopuszczać żądania haraczu ze  strony Turków .

P o se ł w liśc ie  swoim  za p ew n ia , że m iedzy 
nim  a rządem  tureckim  nastąpiło w  tej m ierze 
porozum ienie. O kręty greck ie  n ie mogą używać 
flagi greckiej. W ie le  greckich  okrętów  p ły n ie  
znowu pod bandera rossyjska , jak to b yło  zw y 
czajem  przed wybuchnieniem  rew olucyi.

Z  E gip tu  dochodzą wiadom ości do d. 20. L i
stopada. W  d. 16. eskadra W . Sułtana, z  ośmiu 
żagli z ło żo n a , pod zasłoną eg ip sk ą , odpłynęła 
z  Alexandryi do K onstantynopola, i m oże na te
raz znajduje się już w D ard an ellach , poniew aż

onegdaj w idziano ją na m orzu pod Ypsarą. Eska
dra ta w ie z ie  3oo,ooo hiszp. tal. d la Sułtana.

Z  Poznania donoszą , iż  A rcybiskup G nieźnień
ski i P ozn ań ski, W o lic k i ,  po krótkiej ch o ro b ie  
um arł d. 21. G rudnia w ieczorem  w  62 roku ży
cia  s w o je g o , na wodną p u c h lin ę , z  którą po łą
c zy ła  się apoplexyja płucow a.j

Z je d n o czo n e  N id erlan d y.
—  Z. ilagi d. 21. G r u d n ia ,  —

W c zo ra j zam knięto w  drugińj Izb ie  D ep u to
w anych po czterodzien nych  ro zp raw a ch , narady 
w zględem  praw  skarbow ych , których b ron ił M i
nister skarbu w  obszernej m owie. Przystąpion o 
potem do głosow ania ; w ypadek b y ł następujący: 
1) d ziesięcio letn i budżet wydatków przyjęto 6 t 
głosam i p rzeciw k o  4 6 ; 2) zaś d ziesięcio letn i bu
d żet dochodów  został odrzucony 55 p rzeciw ko 
52 g ło so m ; 3) przyjęto  projekt prawa w zględem  
uregulow ania d łu gu  krajow ego 88 p rzeciw ko 19 
trłosom ; 4) rów n ie p rzesze d ł budżet w ydatków 
na r. i 83o , 54 głosam i p rzeciw k o  5 3 ; 5) b u 
dżet poborów  na rok i 83o ; jako mający b ezp o 
średni zw iązek  z  odrzuconym  dziesięcio letn im  
b u d żetem , został w  im ienin K róla cofnięty p rzez  
M inistra skarbu ; 6) projekt prawa w zględem  w y
kupienia d ługu  narodow ego , p rzez  w yznaczony 
do tego  syndykat, p rzyję ła  Izba io 3  glosam i 
p rzeciw k o  4-

P o  takim w y p a d k u , w ezw a ł M inister P re zy 
denta I z b y , aby za ch ę cił C złonków  do pozosta
nia jakiś czas w  sto licy  , gd yż spodziew ać się na
le ży  , iż  podczas p rzy sz łeg o  posiedzenia , zosta
nie nadesłane do Izb y  n ow e poselstw o K ró la , 
w zględem  odrzuconego budżetu poborów .

W ie lk a  Brytanija 1 Irlandyja.

W  d. 14. Grudnia X ięstw o  Ichm ość K larencyi 
po jech ali do D eepden e pod D orkiug w  H rab
stw ie S u rrey  dla odw iedzenia P . H ope i jeg o  
żo n y; X ią żę  W e llin g to n  w yjechał za ni ini tainże 
dnia następującego. VP . V esey  F itzgera ld  i w ielu  
innych znam ienitych osób zostało tam że p rzez  
w łaściciela  tych że dóbr zaproszonych. P . P e e l po
w r ó c ił w d . i 5. z bratem swoim , P. W . P e e l z  dóbr 
sw oich  S lo w e w  H rabstwie N o r fo lk , do L ondyn1:. 
W  d. 1 6 .,  na urodziny X ię c ia  L eo p o ld a , który 
w  tym dniu d oszed ł 5() r o k u , objadow al tenże 
u X ie ż iie j Kent. X ię ln a  Kiiinbe; land , w  tow a
rzystw ie  M iss C o o p e r , p rzyb yła  tego ż dnia do 
L o n d y n u , a w  pałacu S. Jam es o d w ied ziła  ją 
X iężn a  Esterhazy.

W i e ś ć , jakoby S ir  G. M urray m ianowany zo 
stał naczelnym  w odzem  w o jsk a , i . ż e  P . Iluskis-
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son obejmie znowu Ministerstwo osad, oświad
cza Kuryjer za zupełnie bezzasadna.

W ojsko angielskie poniosło znakomitą stratę 
p rzez zgon Jenerała Sir Henry Clinton. B y ł ón 
synem Jenerała tegoż im ienia, który dow odził 
naszemi wojskami, podczas wojny amerykańskiej 
o niepodległość ; a bratem Jenerała Porucznika 
Sir W illiam  Clinton, którego dowództwu powie
rzona była ostatnia wyprawa nasza do Portugalii.

W ed łu g  odezwy Gubernatora M alty, zapro
wadzony tamże będzie na rozkaz królewski in
stytut sądu p rzysięg łych , atoli naprzód w postę
powaniu karzącym , i z uchyleniem tych form , 
które nie dadza sie pogodzić z okolicznościami
T l  ' l i  V ,c 1 f
j u d  z  w i d o k a m i  m i e s z k a ń c ó w  w y s p y .

Plany do założenia kolei żelaznych między naj- 
znamienitszeini miastami W . B rytanii, postępują 
czynnie; chociaż z wielkiemi połączone koszta
mi , wszelako przedsięw zięcia te obiecują zu
pełne wynagrodzenie. Taką drogę zamyślają ro
bić z Edynburga do G lasgow a; odległość tę 24 
mil angielskich od jednego do drugiego miasta 
będzie można podług miernego wyrachowania, 
wozami parowemi najwięcej w trzech godzinach 
o d b yw ać .

Zdaje się , że P. 0 ’Connełl nie bardzo zyskuje 
przychylność swoich ziomków Irlandczyków. Syn 
je g o , który życzył sobie być umieszczonym w 
nowym klubie liberalnym , przez swojego ojca 
utworzonym , nie utrzymał się podczas wyboru.

Stary J e n e ra ł  P en n , Gubernator wyspy Port- 
lan d , niedawno przestraszył się niezmiernie 
następującym wypadkiem : Pewnego dnia ode
brał w krótkich bardzo wyrazach l is t , zagraża
jący mu śm iercią, jeżeli w pewnćm miejscu pod 
skalą nie złoży 5o f. sz t., dodajnc p rzecież, że 
za rok oddana mu będzie rzeczona summa. Stary 
Jenerał lękając sio śmierci , postarał się o żą
dane pien iądze, aie przyjaciele jego dowiedzia
wszy się o tern, postanowili poszukiwać tej rzeczy; 
czatowali więc w dniu przeznaczonym , i poka
zało s ię , że to była młoda piękna kobieta, która 
list napisała , i tym sposobem 5o f. szt. zyskać 
chciała-

Gazety Liinerickie zawieraią doniesienia z róż
nych miejsc w Irlaudyi o gwałtach, pobiciu wielu 
osób i rozbojach, przypisywanych jeszcze dotąd 
nieutłumioiieinu duchowi insurrekcyjneinu we
wnątrz kraju. Jeden dzierżawca tak został zbi
ty , iż umarł. O ddział urzędników policyjnych, 
wezwany w podobnym przypadku na pomoc, czu
jne się za słabym , w olał się cofnąć.

M iedzy Jeneralnym Fiskusem Sir N. Tindal a 
byłym Jeneralnym Adwokatem Sir Charles W e- 
therełl przyszło w kancelaryi sądowej do takie
go  sporu, iż się obadwa na pojedynek wyzwali.

,,G lobe“  m ów i, iż przedmiot sprzeczki był 
śm ieszny, i obudwom podeszłym ludziom nie 
w iele przynosi zaszczytu. P rzyjaciele ich przy
byli wcześnie i znowu onych pogodzili.

Dzieńnik „T iin es“  , który zapewnie nie można
0 absolutyzm posądzić, zawiera pod d. 17. z . 
m. artykuł następujący: „O d  niejakiego czasu
byliśm y niem ym i, ale bynajmniej nieuważnymi 
widzami postępu nieukonlentowania , objawiają
cego się w Dzieńnikaoh francuzkich i zdaje nam 
s ię , że na stronie oppozycyi postrzegamy nieprzy
jemność zaczepki , która pewnie dotąd w żadnym 
publicznym akcie ich przeciw ników nie znalazła 
usprawiedliwienia. Czynią doświadczenia , aby 
w zburzyć przesądy i namiętności narodu z cha
rakteru swojego nader drażliw ego; i nie można 
za p rzeczyć, iż droga obrana przez druk , nie da 
się ani z jednej ani z drugiej strony usprawie
dliw ić. Organa oppozycyi , namiętnemi wezwa
niami niewygasłych jeszcze wspomnieli stawy wo
jennej i bezsumiennein twierdzeniem o zamierza- 
liein nadwerężeniu praw konstytucyjnych., starają 
sic wzbudzić daleko rozszerzone uczucie nie
chęci i n ieufności; a niektórzy nierozważni stron
nicy Miiiisleryjuin , przez nieskromne , obrażliwe
1 istotnie bez pełnomocnictwa pisane manifesta 
podają rekryminacyjom , i sarhazinoin swoich 
przeciwników pole i trw ałość, do jakich wedle 
swojej wewnętrznej wartości nie mogą sobie ro
ścić prawa. Tern bardziej nad' tein należy ubo
lewać , iż charakter człow ieka, który uznany za 
pierw szego Ministra Karola X . , jest sta ły , lecz 
zupełnie 11111 iarkow ay, i upoważnia spodziewać 
się rzeczy wcale przeciwnego rodzaju; M oże 
powiedzą , iż postępy tej wojny opinii , toczącej 
sic we Francy i , która umiej więcej pod każdym 
reprezentacyjnym rządem istn ie , za bardzo su
rowo uważamy. Życzym y sobie ku dobru Fran- 
c y i— ku dobru całej Europy i ludzkości—  aby 
sio nasze dziwaczne przepowiednie nigdy nie z i
ściły’ , atoli nie możemy ta ić, że teraźniejsze sta
nowisko stronnictw u naszych sąsiadów , nie jest 
jedynie znakiem zbliżania się owych zbawien
nych walk parlamentowych , dla których mamy 
zawsze uszanowanie, lecz okazuje symptoma d zi
kiego , rozdrażnionego i niebezpiecznego sporu.“

Franryja.
Podług uwiadomienia Ministra spraw zewnę

trznych umieszczonego w w M onitorze, dyrek
tor pierwszej sekcyi tego wydziału oprócz po
słuchań prywatnych, które daje, przyjmować je
szcze bodzie chcących mieć posłuchanie każde
go W torku od godziny a do 4 te j, a Dyrektor 
drugiego oddziału każdego Piątku w wyżnamie- 
mienioiiych godzinach. —  Podług przypisku Mo-

X  2
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tutora do tego  uw iadom ienia, w  p ierw szej sek- 
c y i , której dyrekcyja poruczona jest B aronow i 
de B o is le c o m le , odbyw ać się będą interesa p o 
l ity c z n e , handlu i p ry w a tn e , dotyczące się An
g li i  i jej osad , N iin ie c , A u s try i, Pruss , Rossyi, 
S z w e c y i , D an ii , T u r c y i , G recyi i krajów  B.,r- 
baryjskich. Interesa ściągające się do reszty in
nych P a ń stw , należą do attrybucyi dru giej sek- 
c y i będącej pod sterem  Barona Deffinsdis.

D zien n ik  „£)uotidienn e“  ośw iadcza się  ' być 
Upoważnionym do og łoszen ia  za bezzasadną p rzez  
różne pisma P ary zk ie  jako pewną um ieszczoną w ia
dom ość , iż  X ią ż ę  B ourbon p rzy ją ł za syna X ię -  
cia N em ours , a X ię c iu  Auinale zap ew n ił dochód
5ooooo franków*

P o d łu g  doniesienia w  M o n ito rz e , przedsię- 
b ierca  urządzenia tym czasow ej sali Izb y  D ep u 
tow anych stosow nie do zobow iązan ia się ukoń
c z y ł rob o ty  sw oje w  d. 2 o. Grudnia.

P u łkow n ik  B o ry  de Saint V in cen t p o w ró cił z  
M o re i na fr e g a c ie  C y b e le  do T ou lon u . P r z y 
w ió z ł ón z  sobą trzyd zieści w ie lk ich  skrzyń  z  
rozm aitem i przedm iotam i , szc ze g ó ln ie  z  m ine
rałów . Z  tow arzyszów  je g o  w ró cił tylko z  nim 
b u d o w n iczy  G o ir o t; trzej zaś zabaw ić się chcą 
w  G recyi oz do końca r. b.

Gazeta Francyi donosi o śm ierci Kawalera La- 
ln aręu e, Członka akadem ii uiniotności i P rofes- 

1 sora zo o lo g ii w  M uzeum  król. historyi naturalnej.

O  nader ważnein p rzed się w zię ciu  kanalii m or
skiego z  Paryża do R ouen w yjd zie  za kiiku dni 
d z ie ło  w  Atom ach, wydane p rzez  kom pnnijj przed- 
b ierczą  (C om pagnie soum issionaire) te g o ż D z i e n 

nika.
P o rty  F ran cyi p rzez  sw oje jeo g raficzn e  p o ło 

żen ie  , a szczeg ó ln ie j kotlina Sew any , są nalu- 
ralncm i portam i centralnej E u r o p y ; albow iem  
dla całej tej c zę śc i E u ro p y  są n ajb liższem i por
tami p rzy  b rze ga ch  Oceanu. L in ija  prosta po- 
ciągniona od H avre do środku N iem iec  , z  ina- 
łem  zb oczen iem  id zie  p rze z  R ouen , P aryż, M etz 
i  Strasburg. L in ija  ta okazuje oraz w  stronie 
zachodniej P aryża, rys kanalii m orskiego ; w  stro
n ie w sch o d n iej, kanału z Paryża do R enu ; ka
nału , który Z taką starannością i  talentem  p rzez 
P - Brisson został ułożony , i który Sekw anę p o 
łą c z y ł z  R enem .

P a r y ż , (jako 'miasto nadm orskie, jako średni 
punkt projektow anego kanału do Renu , tylko je 
dno m oże ze  sweini nieziriierneuii kapitałami w y
trzym ać w alkę z  Londynem  , i zdobyć na now o

z a o p a t r y w a n i e  środkow ych N iem iec  towaram i o- 
s a d n i c z e m i  i  in n e m i  , które mu A n g l i j a  wydarła.

T e n  jest, (m ów i kompanija p rzed3icb iercza  ka
nału m orskiego z  Paryża do R ouen) c e l p rzed - 
siobierstw a , którego cały plan w e 4 tomach od 
dajemy pod sąd p u b liczn ości.

H is z p a n ija ,

D z i e ń n i k  „U n iv e rs e l“  donosi w  liśc ie  prywat
nym z  M adrytu z  d. 8. Grudnia :

„D zis ia j przybędą K rólestw o Ichm ość S y c y lij
scy i X ieżn iczk a  narzeczona do A ra n ju ez , a ju
tro odpraw ią swój w jazd do sto licy. Opisania 
festy n ó w , które z  tego pow odu będą w ypra
w ione , n ap ełniłby całą książkę. P rzyozd ob ien ia, 
łuki tryjum falne i t. d. maja go tyck i oraz arra- 
goński charakter i przypom inają tak czasy mau- 
rów  , jako i r e lig ii  katolickiej. Am nestyja, jak 
sad za, b ęd zie  w  d. 12. t. m. ogłoszoną. N o w y 
bank Ferdynanda jest zu p ełn ie  urządzony. Skład 
dyrektorów  wpaja zaufanie. Bank St. Carlos o- 
z n a jin ił, że  zap łaci dyw idendy sw oich akcyj.

Amerylta.

Donoszą z  Hawanny z  d. 3 i .  P a ź d z ., iz  się 
tam p ow szechn ie d z iw io n o , że  n adeszły w ia
dom ości o poddaniu się po tęg i hiszpauskiej w  
Tainpiho Jen erało w i Santa Anna , który n ie iniał 
żadnej a r ty le r y i, sami atoli H iszpanie donosili 
z  M e sy k u , iż  m usieli sio p o d d a ć , poniew aż ża
dnego nie odebrali wsparcia z H aw anny, i juz 
praw ie cztery  dni b yli p rz e z  żyw ności.

Amerykanin , nazw iskiem  Sam uel Patch , który 
p rzy rze k ł rzu cić  sie  w  wodospad rzek i Genesse 
pod R o ch ester w  prow in cyi N o w e g o  Y o rku  , padł 
ofiarą tego śm iałego  p rzed sięw zięcia . R uszto
w a n ie , z  którego w sk o c zy ł, zrobio n e b yło  na 
25 stóp nad wodospadem  , a że  w ysokość same
g o  wodospadu w ynosi 100 s tó p , zatem sk oczył 
z  wysokości p rzeszło  125. Z d aw ał 011 sie ju ż 
b e z  tchu dosięgać w od y , zatonął natychmiast i 
c iało  jego  po kilku dniach zn alezion o nie d a le
ko wodospadu. M ów ią, iż  p rzy  skoczeniu m iał b yć 
bardzo pijanym.

WIDOWISKA vvc LW OW IE.

T e a t r  p o l s k i .  —  ll/.iś : Dramat: Puszcza pod  Her-
mansztadcm.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Jutro: D a t M anutnript. Lust- 
spiel. —

R tiU k tor: M ikołaj M ichaU w icz j  —  D rukicui: Piotra Pillcr.


